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„andet watpienia, oel to, piekny, tak,że nietylko każdy. pra- 


p. t. Tygodnik Niedzielny, stanowczo oświadćzyły się; przeciwko 
włościańskiemu zakładowi kredytowemu p.: Frieda; ks. Litwino- 
Wicza +. P+ Ławrowskiego i. t. d. . Qzas krakowski. własnej sopinji 
o,lem nięorzękł, jeszcze „a: poparły ten zakład tylko : « Dziennik 
Foskia, Nowiny, ze, Swiata, iw Galicji wychodzące "moskiewz 
skie, pismo Słowo, PORRE Are | Silstece 
vg4 Niczego tak. „gorąco: niepragniemy, jak” *tego;' "aby “piè ` 
smu, naszerqu. zachować; ile: możności: charakter niepolemiczny, 
abyśmy: niedotykająe kwestyj ubocznych , bez“ przeszkód dążyć 
mogli ado jedynego. celu ;naszego <= "do rozwoju: rolnictwa” w 
naszym; kraju, o: SREŃ | 1 o 
dis Ponieważ jednak kredytowy zakład włościański na czele 
 programu/. swęgo: zamieścił wspieranie kredytem materjalnym 
- najliczniejszych mas rolniczej ludności kraju naszego, t. j. wło- 
ścian, więc też i Rolnik, jako' organ: stowarzyszenia rolniczego, 
 ześrodkowującego w sobie całą postępową działalność naszą rol? 
niczą , ma óbowiązek wypowiedzieć w tym względzie “swoją 
opinię, gdyż rzecz ta w najściślejszym zostaje związku z intere- 
sem. rozwoju rolniczej produkcji kraju. 


IE OG} stanowczo 0świńdczamy, że stajemy po stronie prze- 
ciwników banku włościańskiego, a to z tych samych powodów, 
które, tyle innych; poważnych. 'orgańów skłoniły, «do wystąpienia 
przeciwko: niemu, mianowicie zaś powółujemy się i my w tym 
względzie na opinje, wypowiedziane Hw specjalnie tej sprawie 
poświęconej broszurze p. t. «Uwagi nad kredytowym Zakładem 
włościańskim) gdzie ż największą precyzja, a z fachową zna- 
jomością” rzeczy, i ż6 spokojem, znamionującym uczciwe prze- 
świadczenie o słuszności postawionej idei, wykazana jest nie- 
praktyczność, | więc *eweńtualiie i' szkodliwość banku. Żawarte 
4 brószurze tej" zdania” chętnie użńajemy za swoje, i niezna- 


jomemù autorowi jej ża wielką” poczytujemy zasługę, że sut 
mieńną tą: krytyką niejednego mioże odwiódł ód przyłożenia rę- 
ki do:'popdróia tej lichej sprawy. * BL yere SR a 
vNa/tem miejscu "pozwalamy sobie tylko zreasumować W 
krótkości: <spowódy;i* skłaniające "nas do“ wystąpienia ` przeciwko 
bankowi włościańskiemu. i WYSTAWA I BY Ya 
«Ptak * przedewszystkiem” odepizeć musimy zarzut autora 
szeregu artykułów «z sanockiej: ziemi» w obrónié Banku wło- 
ściańskiego żamieszezonych © W Dzienniku Lwowskim, jakoby 
przeciwnicy banku! dla koteryjnego interesu, ze złej woli, starali 
się sparaliżować działalność zakładu, mającego na “celu podnie- 
sienie materjalnego dobrobytu włościan. Zarzut taki => niechcąc 
dać mu innego miana, musimy: nazwać 60 najmniej lekkomy- 
ślnym. Piszacy. to. ziemianin z Sanockiego niepomniał , że włać 
sne. gniazdo kala, że rzucając plamiący: "zarzut na przeważną 
część opinji kraju, dlatego tylko, że ta większość niechce” się 
zgodzić z nim w zdaniu o rzeczy” niepierwszorzędnej "nawet. 
wagi, staje w jednym szeregu z tymi, którzy postawili sobie = 
za zadanie wmówić w świat i w nas samych, že nie mamy 
warunków bytu, bo masy. nasze są ciemne, a inteligentniejsza 
część ludności jest = złoj owiary. w. ógiuwod bosha8 
Zwolennicy banku, szeroko: deklamują o niedoli ludu, 0 
tem nie ma co mówić, to wie każdy. eby jednak módz '0d- 
powiedzieć na to, czy bank włościański, 0. którym: tw mowa, 
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rzeczywiście zaradzi tej potrzebie, zapytamy tu tych, którzy 
znają lud nasz, czy jest to w ogóle możliwą rzeczą, żeby tak 
nadzwyczajnie skomplikowany instytut, jak pożyczkowy bank wło- 
ściański mógł się oprzeć na ńim. Łud nasz jest ciemny, więc 
nieufny, mieobeznany' zupełnie z wszelkiego rodzaju operacjami 
pieniężńemi,' więc nieżdólny do' samoistnego zarządu jakimkol- 
wiek przedsiębiorstwem finansowe, nieposiada on zmysłu do 
stowarzyszania się , wieć jest on złym materjałem do twórzenia 
spółek „i wiele imych jest przyczyń, które czynią go niezdol- 
nym do utrzymywania. własnemi siłami na tak obszerną skalę 
żakreślonego | przedsiębiorstwa , jak gal. bank włościański. Tak 
jake dzieciom “w szkole” ludowej niedają od raza czytać klasy- 
łów, tylko elementarz; tak“ samo też i kredyt ludowy powinien 
być u mas oparty na podstawach jak najprostszych, jak najzro- 
zumialszych dla niego. "Tego nikt niezaprzeczy, że powiatowe 
kasy zaliczkówe, i zespolenie ich w scentralizowany orga- 
nizm jest” rzeczą nie zupełnie źle pomyślaną, ale jak arty- 
sta dobiże * pómyślanej “ kompozycji artystycznej niepotrafi do- 
brze jej wykonać, jeźli niema do tego odpowiedniego materjału, 
tak samo i: piękne teorje autorów statutów banku na nie się 
nieżdadzą, bo lud, na którym oni chca, jak mówią, oprzeć 
Wykonanie ich, nie jest zdolny pojąć fal więc tem mniej je- 
śzeże: Wykonać je. 

Bank ten ma dostarczyć kredytu nietabularnym właścicie- 
lom żiemskiw. Byłoby to bardzo pożądanem,.a nawet możli- 
weń — ale” nie w ten sposób, jak tego wymaga interes ta- 
kiego" AK jak bank włościański, który ma obejmować 
kraj. cały. Żeby zwrot wypożyczonych z banku pieniędzy mógł 
być” dostatecznie zabezpieczony, muszą w braku hipoteki przed- 
siębrane być tak uciążliwe środki ostrożności, że już to jedno 
mogłoby wysłarczyć , żeby w krótkim bardzo czasie zdyskredy- 
tować "u ludu zupełnie zaufanie w jego pożyteczność — jeźli 
w ogóle udałoby się kiedy wzbudzić to zaufanie. I tak ograni- 
Bi się tu na tem tylko, że przypomniemy statutami zawa- 
rówanią konieczność urzędowego opisania majątku, porękę wza= 
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jemna wszystkich członków banku w granicach. swego powiatu 
za rzętelność, dłużników, jego, aż do; Ajegóerowaj AZ 
ich wkładki DARU Ac aj -4 newodiląmoi SSY WIDEN 
, Administracja zakładów e ideid piina 
być. prosta i;tania,, a manipulacja. wewnętrzna, dla każdego zro- 
zumiała., Tymczasem. „administracja banku. włościańskiego, byłaby 
madzwyczajnie zkomplikowaną, tak,, że bank „mosiałby!, chybaimi- 
lionami, obracać, żeby. ona, wypłaciła. mu. się. A jednak trudno 
przypuścić, żeby. bank, „obracał milionami, więc gdytak nie będzie, 
to. Wlasny, jego zarząd pożre nieządługo jego Siły, obrotowe. 
(OT Aby: wreszcie, „banks. ten, mógł, ;egzystować,, potrzeba żeby 
ORAL funduszów, jego, byl. „jek, najregularniejszy, bo, jak; niete- 
gularny obieg. „soków, zniszczyć, musi wszelką siłę .żywotną „kak 
żdego organizmu, tak, samo i mieregularny „obrót „funduszów 
musi rozprządz organizm, każdego przedsiębiorstwa finansowego. 
Tymczasem każdemu musi być wiadoma. nieakuratność, włościan 
naszych w uiszezaniu, długów, Włościanin nasz, nieraz. ol kilka 
razy tyle zapłaci, prowizji, samej, ile wynosi wypożyczony. kapitał, 
a „me spłaci go; prędko. Więc , jakżeż, możnaby, nawet przypuż 
ścić, ; żeby włościanin dobrowolnie nosił, każdą 1 zaciggnię: 
tego w banku, długu . do; kasy w. mieście powialowem nieraz 
1.6. „mil odległem:?, "Tego jędnak wymagają statutaj: banki o iw 
razie nieuiszczenia, ma być na koszt nieregularnego „dłużnika 
wyrobiony dekret sądowy, do. fantowania jego. mienia. /Zapytuje- 
my więc i my, jak, już. niejeden: zapytywał, orędowników bankuj 
czy takie procesa, a ewentualnie, egzekucje, nie wano” u 
ludu największego rozjątrzenia? A: gdyby tego nie byłoj, ito- 
wodnienie w długim czasie fundusze banku rozlazłyby. się bez sd, 
Wreszcie. obrońcy banku bardzo wiele liczą na. to, że miał 
im: tam ktoś pożyczyć pieniędzy, na hypotekę wkładek: włościań- 
skich, Nato odpowiadamy, że wcale nas to nięcieszy ani też nie 
dziwi. Niemcy pożyczają „binkowi pieniędzy, (rozumie „się nie 
daremnie), bo wiedzą .że one im nie przepadną — bo w. ostatez 
cznym razie sądy wyegzekwują je im od włościan; którzy; zan 
pisawszy się na członków banku, „ieuiścii pełnej: cyfry prayjgn 
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tych wkładek. /Czy''to jednak można ugsa "za Ska 
dla: ladu — nie wiemy.“ 140 

"«Pominąwszy już względy jdóstoiejsże litu waględyo! u- 
ožoiwości i poczucia: obywatelskiego , nie możemy” przypuścić, 
żeby: znalazł się w kraju! naszym człowiek rozsądny, któryby 
nie: pragnął polepszenia materjalnego dobrobytu ludu. "Wszakżeż 
polepszająe jego; byt materjalny, powiększa się jego siłę produk- 
cyjną, va przez toi suma ciężarów publicznych, nałożoha na kraj 
nasz ,* musi mu się stać lżejszą do udźwigania jak teraz, kiedy: 
ona chłonie tak wielka część dochodów ludności naszej, że po“: 
zostająca reszta wystarcza nam zaledwie do nędznego wegetowania, i 
bez: widoków polepszenia położenia. Włościanin bogatszy, miałby 
większe: potrzeby, nie wystarczałoby mu już to, czem się dziś kon- 
tentuje , więc i w kraju obudziłby się dla zaspokojenia potrzeb 
tak licznych 'mas ludności większy ruch przemysłowy i -handlo= : 
wy,!t.-j. większy ruch produkcyjny kapitałów. Cena ziemi pod- 
wyższyłaby się znacznie , bo przez większą obfitość: kapitałów, 
nietylko "że: paljgowałsby się produkcyjność ziemi, będącej 
własnością mniejszych posiadaczy, ale przez naturalną emułację, 
i większą łatwość o kapitał wkładowy, i folwarczne gospodar= 
stwa stawałyby się coraz racjonalniejszemi, t. j. intratniejszemi, 
bo: drogą! robociznę ręczną, zastąpiłyby maszyny, a zamiast ogra- 
niezania*się na produkcji zboża niepierwszej jakości, w zamałej 
ilości; stosunkowo do obszaru posiadanej ziemi, produkowanoby 
większą ilość płodów, korzystniej mogących się rentować jak'* 
świ miejsce rozległych pastwisk, zajęłyby rozszerzone łany" 
zboża: lub łąki racjonalnie uprawne, bo i chów bydła byłby ra: 
cjonalniejszy: jak teraz. Więcej byłoby chmielarni, więcej upra: 
wianoby roślin przemysłowych, lepszą: produkowanoby przędzę, 
bo fabrycznym sposobem i t. d., słowem rolnictwo nasze, a e- 
wentualnie przemysł rolniczy, wydźwignąłby się z dzisiejszego 
swego niemowlęctwa, i wszystkie stany zarówno póczułyby bło- 
gie skutki dobrobytu. I ztąd też pochodzi, że nietylko- dla sas 
mych:  afektów sentymentalnych, ale dla dobrze zrozumianego 
interesu Joego wszystkie stany zarówno są interesowane w 


u 


— Eh — 


podniesieniu materjalnego i moralnego dobrobytu ludu: — tej 
najliczniejszej masy ludności kraju. Więc: instytucję, «mającą 
podobny cel na oku, niezawodnie cała inteligencja: kraju przy- 
jęłaby z całem uznaniem i jak najchętniejszem sercem. Ale bank 
włościański nie może się poszczycić tem uznaniem, bo! on nie- 
tylko że nie może przyczynić się do rozwoju dobrobytu ludu, 
ale przez niepraktyczność swoją musi zawieść położone w nim 
zaufanie tej pochopniejszej garstki ludu, która mu zawierzy 
może, a przez to znowu na długie opóźni: lata zbliżenie się 
mas do inteligentnej części ludności tutejszej, dla wspólnego 
pracowania na niwie obywatelskiej. 

Otóż właśnie dla tego, że najgoręciej przekonani jesteśmy: 
iż dla polepszenia ekonomicznych stosunków „ogółu ludności 
kraju: konieczne jest. podniesienie dobrobytu mas ludności naszej 
rolniczej, wzywamy szanowne Oddziały naszego Towarzystwa 
rolniczego, i w ogóle wszystkich, którzy są wstanie 'jakikol- 
wiek wpływ wywrzeć na lud wiejski, żeby  raczyli dołożyć 
wszelkich starań, aby niedopuścić do nowego bałamucćnia i tak 
już niestety -aż nadto obałamuconych umysłów włościan naszych 
pięknemi obietnicami zwolenników banku włościańskiego. «Nie 
uczmy go matematyki, dokąd on liczyć dobrze nié umie nie 
każmy mu zarządzać skomplikowanym bankiem: kredytowym, 
dokąd on nie przyuczył się jeszcze umieć cenić racjonalnego 
kredytu na zakładach więcej przystosowanych do dzisiejszego 
stanu jego rozwoju umysłowego. I tu powtarzamy to, co już 
na innera miejscu wypowiedzianem było, że jeżeli marzym) 0 
jakich instytutach kredytowych, opartych na własnem i samoi- 
stnem współudziale ludu, to twórzmy lokalne kasy pożyczkowe. 
Na nich to lud wprawi się do tego, że pozna wartość kredy- 
tu regularnego, przyuczy się tej regularności, a, nauczy się Lae 


razem i opierać się na własnych siłach , co jak przekonuje doświad=' 


czenie. wszystkich ludów cywilizowanych, nieodzownym: jest wa- 

runkiem samoistnego rozwoju sił każdego społeczeństwa. 
W myśl więc uchwały Wydziału krajowego, niech Rady 

powiatowe poprą zakładanie kas pożyczkowych gminnych, a Od- 


| 
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działy powiatowe Towarzystwa rolniczego niechaj , jak już po- 
wiedzieliśmy, dopomogą w tem naszym magistraturom obywa- 
telskim, przez co niezawodnie bardzo wiele przyczynią się do 
podyiowieja cyfry produkcji rolniczej kraju naszego. Być może 
że z tych kas wytworzy się kiedyś jakiś podobny zcentralizo- 
wany zakład, oparty na wzajemności, jak proponowany zakład 
kredytowy włościański, o którym tu mowa, i daj Boże, żeby 
to'jak najprędzej nastąpić mogło, bo byłoby to świadectwem 
bardzo: wysokiego rozwoju dojrzałości społecznej naszego ludu— 
aló tak prędko to nie nastąpi, a potwierdzą to T a ci 
wszyscy, którzy znają lud nasz. cze 
Na zakończenie musimy się zastrzedz jak najuroczyściej, 
że występując tak stanowczo przeciwko temu bankowi i obja- 
wiając zdanie, że: pomysł ten uważamy za wręcz szkodliwy dla 
interesów naszych społecznych, nie chcemy przez to podać w 
wątpliwość obywatelskiej cnoty tych, którzy stają w obronie 
jego. Chcemy wierzyć, że czynią to oni w tem czystem prze- 
konaniu, iż przykładają ręki do dzieła użytecznego. I my też 
nie możemy odmówić do pewnego stopnia zręczności temu 
pomysłowi , ale dla tego sprzeciwiamy się wykonaniu jego, że 
wedle naszego przekónania wobec faktycznych stosunków na- 
szych dzisiejszych, wykonanie jego jest prostą niemożliwością i 
nie: pożytek, ale szkodę przyniosłoby krajowi usiłowanie wpro- 
wądzenia tej instytucji w życie. Nieszczęsny plan ten, czeza te- 
orja bez wszelkiej treści realniejszej, stał się już teraz jabłkiem 
niezgody w łonie i tak niestety niebardzo licznej inteligencji 
krajowej na polu, na którem może najwięcej potrzebuje ona 


_ solidarności — na polu oddziaływania na lud. © T. M. 
% O racjonalności w gospodarstwie dworskiem. 
p i Odczyt miany na toruńskim sejmiku gospodarskim 


przez Ignacego Łyskowskiego. *) 
tc zadaniem naszego gospodarskiego zebrania jest: pode 
nosić bieżące i żywotne kwestje z naszego gospodarstwa społecznego, 


R); Obecna rozprawa czytana była na Zgromadzeniu gospodarzy w To- 
nia w dniu 20 lutego r. b, (Przyp. Redakcji), 


— 176:—_ 


Wychodząe. (z. tego, zadania, i mając. mówić z działu „gosh 
spodarstwa dworskiego., nie mógłem po przeszłorocznej, rożpra=» 
wie mojej, innego na dziś, obrać przedmiotu, W przeszłym: to: 
ku. mówiłem z tego miejsca, «O warunkach pomyślności w. gor 
spodarstwie dworskiem» i postawiłem jako. trzy, główne warunki: 
a) umiejętność, b) pracę, e) i rachunkowość: „. 

Dziś. podnoszę warunek pierwszy — to; „jest Uii 
który mieszczące. w „sobie inteligentna. część, dwóch innych War 
runków, da. mi zarazem sposobność do esencjonalnego wyczer= * 


pania pryncypalnej treści całego działu, nas tak; mocno; i z tak 
bliska „a 2 


EnS 


olro i umiejętną. W gni Zaś, coo i e... 
wości jak pracy, jest właśnie umiejętność „wtem praktycznem ; 
zastósowaniu, które określa, wyraz racjonalność: „2:0 wise 
W umiejętnej rachunkowości leży wiadomość, 0 zysk, a 
co, stratę przynosi —, a więc go, robić trzeba; w „amiejętneja 
zaś pracy leży wiadomość , jak robić trzeba; a w.połączeniu:i 
praktycznem zastósowaniu tych „dwóch wiadomości co. robić i. 
' jak robić — leży pojecie racjonalności w gospodarstwie. ** A 
O tej więc racjonalności w gospodarstwie. dworskiem, - alos 
żyłem sobie mówić jako o. pryncypalnej: działu. gospodarstwa 
dworskiego kwestji, która najpierw podjąć i rozwiązać: trzeba, 
nim się do rozwiązania. podrzędnych i specjalnych kwestyj, tego; 
działu przystąpi. -A jeśli jeszcze uwzględnimy, że gospodarstwo « 
dworskie ma w swojem posiadaniu większą część powierzchni: 
ziemi w naszej prowincji — natenczas przyznamy, że, kwestja 
racjonalności w gospodarstwie dworskiem,' jest jedna: z bieżą: 
cych a nawet żywolnych a AE EO gospo- 
darstwa. 
Nie łatwe atoli zrobiłem = sobie zadanie, jdgol raczej za 
skazówką konieczności i dobrych chęci moich, jak za wiarą w 
siły moje. Pojmuję więc całą trudność zadania, a jak z jednej 
strony wysoko cenię zaszczyt mówienia z tego miejsca — tak 
z drugiej strony, -mając przed sobą poważny zastęp inteligencji 
JaN vigu 
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gospodarstwa dworskiego ;rnie|*pochlebiam osobie. że ię są 
żania sprostam zadaniu. .siwiansboqeog w suslzzoń łasi wiail 
101 Wszystkie: narody ućywilizowanć: przyjęły =wyraz RE 
nóść 1": ź» językasłaćmskiego,: i "przyswoiły go sobie /dla vwyraże=| 
nia rezultatówi nauki”'w jakiejkolwiek 'uiniejętności. i W.ożadnej” 
wszelako iumiejętności: nie może ten wyraz <liagwistycznie tra-* 
foiej być użyty: jak Avłaśnie +w ekonomji" polityeźnej , soczyłi w» 
gospodarstwie społecznem i we* wszystkich /działach b odcieniach: 
gospodarstwa społecznego. «U sRzymiano albowiem miał *wyraz 
ration dwa główne: znacżenia::: ratio, 'było rozumem, i ratio, ibyłob 
rachunkiem,si sto właśnie: jest, ©0w „gospodarstwie isię* adońlyżz 
„m „rozunó , czyli « wiaójękn ać istąchunekioswwysistń 1 pisz 
nisi Pytam się «was <albówiem:—+ koledzy: opoe, wchodząc” 
ida iw rzecz «samą: Co jest<6elem gospodarstwa osm s dma 
wsduNiej biorąc a:wòrachube{ tych <gospodatzy, Wag ke 
rująs;z: amatorstwapslub którzy: nie; wiedzą: coby: z soba vzrobili, 
gdyby: miegospodarowali, - może być celemo"gospodarstwa tylko 
zysk, Javw, ściślejszem sokreśleniu : <sysk, osiagniely "przez poż 
cją i;sprzedaż pożądanych 'materjałów 'żywnościseieo w s#ci isi 
¿de Pojęcie zysku  leżystu w wyrachowaniu stosunku hostiz 
do; produkcji, czyli po: prostu +ws-rachunkuos Im mniejszy: byłe 
koszt a większa produkcja, +czyto pod względem: dlości czy : ja” 
kości + tem większy, był zysk ;*a: czem większy był zysk — 
tem: większy: był rozum! w: zastósowaniu: koszłu; do produkcji.- 
Chea zbadać, ten. stósunek kosztu: do produkeji, i tym torem; 
W „do określenia tej! rozumności „ :czyliiracyonalndośvi, w go- 
spódarstwie, musimy ir wik zgłębić: 00 jest (kosztem 
w. gospodarstwie, i:s: 531 
Bliższe rozpatrzenie pókójyja nam, „20% w: | PGA 
składają się: na produkcję trzy. czynniki: mola; praca, kapilał. 
Wartość tych trzech czynników, tak, każdego z -osobna, jak w. 
ich; wzajemnym do siebie stosunku, jest bardzo rozmaita, i za- 
leży od. imnóstwa okoliczności i miejscowych: warunków; mia> 
nowicie 0d miary ludności , oświaty i bogactwa krajowego, od 
przymiotów ziemi i od klimatu. Miara zaś użycia tych trzech. 
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czynników i modyfikacja ich wzajemnego w uniki produkcij 
stosunku, jest kosztem w gospodarstwie. 

«Wartość wszelako każdego czynnika 'z tani tak ziemi 
jak pracy i kapitału, stanowi miarę użycia każdego z tych trzech 
czynników: i ich: modyfikację w celach -produkcji/ Im ' tańszy 
który czynnik , tem więcej zastępować: nim trzeba: dwa inne 
droższe czynniki; im droższy który czynnik , tem mniej można 
nim w 'celach produkcji szafować. 

W''tej modyfikacji stosunku trzech czynników ' pro- 
dukcji: ziemi, pracy i kapitału, leżą pojęcia dwóch przeciwle- 
głych metod gospodarstwa, które w naszym czasie ezlenzywno- 
ścią i intenzywnością gospodarstwa: nazwano. Metoda gospodar- 
cza, która jako czynnika produkcji używa  przedewszystkiem 
ziemi, a mało pracy i kapitału — jest ezienzywnem gospodar- 
stwem; to zaś metoda, która na małym stósunkowo kawałku 
ziemi, wielkie gromadzi zasoby kapitału i pracy — jest inten- 
zywnem gospodarstwem. Wyrachowanie zaś, który w każdym 
razie czynnik jest najtańszy: czy ziemia, czy praca, czy kapi+ 
tal, jaka w celach produkcji powinna być miara użycia każde- 
go z mich, i jaka modyfikacja wzajemnego ich stosunku, aby 
w danych warunkach najtańszym kosztem największe osięgać 
zyski — to jest zadaniem racjonalności w gospodarstwie. 

Owoż Panowie, wprowadzam Was w punkt wyjścia dwóch 
` rozstajnych dróg w gospodarstwie, na którym obowiązek “dro: 
goskazu pełni racjonalność. Pomiędzy temi  dwóma głównemi 
drogami, leży nieprzeliczone mnóstwo  drożyń; przechodzących 
od jednej do. drugiej metody, w: których najrozmaitsze kombis 
nacje owych trzech czynników produkcji: ziemi, pracy i kapie 
tału, swoje zastósowania znajduje. 

Wszędzie wszelako na tych nieprzeliczonych drożynach jest 
racjonalność drogoskazem i przewodnikiem , bez którego gospo- 
darz na bezdroża wpada i zamierzonego celu nie osięga. Z te- 
go punktu wyjścia możecie już Panowie mieć wyobrażenie, 
jaka jest rozległość tych dwóch metod i jaka don RE racjo* 


nalności. w 
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Nim Was dalej- w tej materji poprowadzę; przytoczę kilka 
przykładów, które posłużą VWam' do lepszego. SUNON: się 
w różnicy tych dwóch głównych metód, . 

Bywa, że na żyznych i nieprzejrzanych polach güla Po- 
dolskiej , uprawiają gospodarze ¿pod oziminę na jednę skibę, i 
tą samą skibą pokrywają zarazem jako siew' wykruszone ziarna 
nazbyt dojrzałego zboża. * Tym sposobery sieją tam oziminę pó 
oziminie przez kilka lat, a skoro rola już ródzić nie choe’, not 
we w ten sam sposób wyzyskują obszary. Urodzajność i wiel- 

„kość przestrzeni ról polnych, niemających prawie wartości, czy- 
ni tù; ziemię najtańszą i dla tego głównym. jczypnikiem próduk- 
cji: praca i kapitał są tu w miarę. taniości ziemi za drogie, i 
z tej przyczyny niebiorą prawie udziału w produkeji. To — 
panowie , jest przykład najbardziej extenzywnego gospodarstwa. 

Rzućcie teraz okiem na gospodarstwa zachodnie Europy, 
gdzie, jeżeli można, dwa razy do róku najstaranniej rolę. upra- 
wiają, a ps kosztowną uprawę roślin pastewnych i przez 
sztuczne mierzwy wysoko użyżniają, nieszczędząc ani pracy ani 
kapitału, aby wydobyć z każdego: kawałka ziemi , có tylko" się 
da, i przez najwyżej spotegowaną produkcją szlachetnych roślin 
j szlachetnych ras zwierząt, najwyższe zyski ciągnąć — to o- 
brag najbardziej intenzywnego gospodarstwa. | 

„Była tam ziemia tania, a piepiadz i praca droga; tu zaś 
aa: ziemia tak droga, że już nie. na włóki, ale na pręty 
się sprzedaje, a natomiast pracy i kapilału dostatkiem dostar- 
cza mnoga ludność, i wysokie bogactwo krajowe. Tam była zie- 

mia głównym czynnikiem produkcji z oszezędzeniem pracy i 

_ pieniędzy — tu praca i pieniądze głównym czynnikiem z o- 
( szczędzeniem ziemi. Koło Magdeburga, gdzie są plantacje bu- 

raków cukrowych, są sta robotników dla tych plantacji do na- 
bycia ża tanią stosunkowo płacę dzienną; my tu nie dostanie- 
my robotnika do tej samej roboty za drugie tyle, a czasem 
nawet za żadne pieniądze, bo ogrom i nawał prac innych, wy- 
nikających z rozległości pól naszych, wyczerpują nasz zapas rąk 
dógjch. Na zachodzie Europy dostanie gospodarz, pragnący pie- 
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niężnym nakładem: podnieść; iatenzywność: swógo -góspodarstwa, 
kapitałów: na:tůzys procent, u has nazywają 6 '/, pomyślnym: inte-. 
resem. Krótko mówiąc , „kto się zapoznał ze stosunkami»'góspo=. 
darskiemi, Europy, przyzna, żeisczem: dalej na Wschód; tem 
tańsza. jest sziemia: as tem: dróższy kapitał is praca; am dale na 
Zachód Europy, tem droższa. jest ziemia astańszy kapitał: pra= 
cag <zyli im dalej na Wschód,;tem 'extenzywniejsze , im dalej 
nas Zachód, tem intenzywniejsze gospodarstwo. 

f ; Ge daon. 


Aat ka "na urnę roślin przemysłowych czyli anioych 
uao ew. ogólności: 
à boa "(Ciąg dalszy.) 

ZEROWEJ zatóm odrębność zapatrywań w. tym przedmiocie, — 
zważywszy nierozwążne „naśladowanie tego, co w jednem., miejscu 
jako dobre, niezgłębiwszy bliżej, czyli w tera lub owem z równą da się 
prowadzić korzyścią , lub nawet większą, — zważywszy nareszcie, że 
w*wielu przypadkach nierózważna decyzja uprawy y pewnych roślin Kan- 
dlowych, ruiną gospodarstwa zagraża , przedsięwziąłem “choć w krótkości * 
nakreślić okoliczności, na: które przys uprawie: pómienionych roślin, głó: | 
wna: zwrócić, należy uwagę, kto prawdziwą korzyść odnieść. pragnie z 
uprawy tychże i jakim sposobem w niektórych razach gospodarz. jest 
w stanie niedopisujące lecz, od niego zależne niezbędne uprawie czyn- 
niki pozyskać. 

` Gospódarz przystępujący do uprawy jakiejś nowej rośliny, powi- 
nien: być dobrze obeznany ze stosunkami miejscowemi i okoliczneńmi, a 
zatem już dłuższy czas w pewnej miejscowości gospodarować , lub'wresz-- 
cie, — «co; jednak gorzej ~- zaciągnąć íw. tej mierze zdania dawniejszych 
gospodarzy. Znajomość ta będzie mu rękojmią nietylko w wyborze pe- N 
wnej rosliny handlowej, ale także w rozległości tejże uprawy. 

Jako pierwsze nieodzowne pytanie, które uczynić powinien—przy- 
puszczając klimat odpowiedni roślinie — jest: czyli roślina, którą upra- 
wiać: zamyśla znajdzie odbyt na targach okolicznych lub nie? i czyli jeźli 
takowy istnieje: cena za produkt otrzymana „opłaci z pewną nadwyżką 
wkłady na produkcję użyte ? $ 

Jakkolwiek ostatnie pytanie przy każdej uprawie postawione być 
powinno, chcąc z korzyścią gospodarować, dając pierwszeństwo i więk- 
szy rozmiar uprawie tej rośliny, która lepiej opłaca koszta _ produkcji, 
to jednakże przy uprawie roślin handlowych z możliwą ścisłością przy 
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podobnem. obrachowaniu . postępować należy, bo choćby naweteeńa zboża 
była jak najniższą, uprawa: tegoż choć w mniejszymi rozmiarze, zawsze 
o tyle rozciągniętą być musi, by potrzebył: własne. tą Ścieśnioną uprawą 
pokrytemi być mogły, gdy. przeciwnie w: „podobnych: razach uprawa ro- 
slin handlowych; zupełnie zaniechaną być powinna; Wypadki. jednaki,po>- 
dobne rzadko się zdarzają, właśnie z powodu ograniczonej-uprawy ceny 
dość, wysokie i na, produkta g: roślin: a: swych i nie wielkiej 
zmianie podlegają« +0 : sq 

+ Wróćmy. -jeszeze.:do krak EM i ahe s bližsie co- 
kolwiek nad „odległością, targów : czy. .produkta 'nasze-wblizkości na tar- 


gach okolicznych | lub centralnych: kalówaych) gs! tdopieyios poza grani+ 


cami kraju, naszego; spieniężone być mogą.: w owo/sl oś „sbsqyć deb 
„iWieley. roślin z tego. działu! znachodzii. „odbyt każdem ; „mieście, 
inne wymagają, przewozu: dos miast. anooiiiai zdeniralnych), 
a. inne za granieę skraju. q | i yoilod sw nons b 
‚o Weźmy: dla przykładu: aa: Side (Dipsacus! Clita któż 
rego, użycie, w sukiennictwie. wielką odgrywa rolę, sa którego: skuteczność 
w. działaniu. żadnem <sztucznem narzędziem zastąpić niezdołano: Oto: ta 
roślina, przy bięrająca większe + rózmiary||w: uprawie-w: pobliżu, fabryk 
sukna, ,możeż. w naszych / stosunkach «ż korzyścią być uprawiana, czy 
może wytrzymać konkurencję z uprawą zagraniczną, wspieraną ;klimatem, 
żyźnością roli | przez „podniesioną: kulturę: łatwością odbytu? — powiemy 
bez obawy. zarzutu nie; bo -pomminąwszy nawet; żyzność. roli, która imeš 
lioracją polepszoną być może, popiera nas «w naszem 4ie trudność od- 
bytu: Bi i pewne ryzyko; spowodowane dłuższym transportem, 4 ehoć w 
ostatnich , czasach, „i dziś; coraz + więcej. buduje: się koleji żelaziych przez 
które miejsca odległe, znacznie- zbliżonemi zostały, to prawdę mówiąc, 
koleje te — zasypując nas rękodziełami zagranicznemi — wysokością opłat 
frachtowych, stają się (dla Pe ady ke płodów RNE nie- 
| R roza id ód hasta m 
„Toż samo ma się. z uprawą GE 'innyil Sj kodidiawwycię m min 


5%, ŚĘ SS (Rubia tinetoria) z. urzetem kora (lsatis tinetoria) z sza- 


kk (Crocus sativus) i t. p. 
sy „Uprawa marzanny, przybierająca dość znaczne rozmiary, szczególnie 
we „Francyi, znachodzi tam odbyt nie mały; znaczna jej ilość spotrze= 


 bowaną bywa do. farbowania ubrań armii tamtejszej , a oraz: służy za 


podstawę. innym trwałym kolorom;— tam sprzyja i klimat jej uprawie 
więcej, niż u! nas. Korzenie tej- rośliny, staniowiące «produkt handlowy, 
wymagają . poprzedniego wysuszenia, nim. fabrykantom * odstawione będą 
40, przy pięknej. ciepłej jesieni da się. uskutecznić na wolnem pówietrzu, 
lecz, w: naszych „stosunkach. klimatycznych przy krótkiem lecie, a częstó 
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inokrej! jesieni z wczćsnemi v przymrozkami , 'o "podobnem postępowaniu 
nie 'zawsze mowa być może; 'z tego też powoda konieczńe urządzenie sztu- 
teznych suszarń przówiewnychi, podnosi znacznie koszta” produkcji,” 
"Tych parę przykładów sądzę że wystarczą na. poparcie pierwszego 
punktu wykazania ne ska: zastanowienia się nad AE 
rem nowej rośliny. ) 
"Jako kldjiyisoz stó: sda busńlko” równie ważny, który już z po 
Ba przykładów wynika, dalszego zatem tłómaczenia niepotrzebujć, 
będzie: uwzględnienie stosunków klimatycznych miejscowości i położenia. 
Qó do ostatniego” —=pod względem przedmiotów glebę otaczających lip. 
lasów, wzgórz'łub budowli znaczniejszych, jako też ć0/do'nachylenia do 
dać wypada, że takowe w znacznej części przyczynić się mogą do ‘ta 
„godzenia nieprzyjaźńycho stosunków: klimatycznych; ták np: 'poćhylenie 
„mierne: gleby “ku słońcu /(kuw poładniówi);' otóczenie' lasem: lub' wzgórzem 
od stron wiatrów panujących w okolicy i t. p. "Położenie że spadkiem 
ku poładniowi dożwała łatwiejszego i szybszego ogrzania ziemi promie- 
niami słońca , pracę “z ‘wiosny prędzej. rozpocząć pozwala i dłużej w je- 
sieni naodokończenie' wegetacji oczekiwać; lecz tu także zastańiowić” się 
trzeba „oczy dla "wszystkich roślin: handlowych bez wyjątku podobńe po- 
oieniani i nachylenie byłoby /odpowiednie. Wiele roślin znoszących 'dóż 
skotale! nasz klimat, dla wydania dobrego płodu, wymagają nachylenia 
przeciwnego i otwartego miejsca; np. len; inte wolą równiny béz pochy= 
łości.' ©) {akim stosownym wyborze ,* daje nam doskonałą wskazówkę nat 
m: uprawy: każdej po szczególe rośliny. 30% zqolońwę 
osSkład "chemiczny roli, 1 tejże: własności fzykalne, stanowią dalszy 
rozbiór okoliczności, towarzyszących korzystnej uprawie roślin: 'handló2 
wycho Dla" ważności tego pk musiemy nieco U nad s i 
zatrzymać. lej 
Każdego rolnika jest obowiązkowi: dokładnie zastanowić” się” trad 
tym prore bo krok nierozważnie poczyniony w tym kieruńkuj 
nietylko”naraża. go na utratę jednorazowego: zbioru , ale w wiela' razach 
pociągą za sobą *żnaczną ofiarę; pieniężną; bez ore! roaa Ą “téga 
działu lichy tylko plon dadzą. | 
Z: rozbiorów: "chemicznych z przeważną ilością roślin ibai 
wynika, że do i korzystnego udania się tychże, znaczna ilość pokarmów 
w stanie rozpuszczalnym w: roli znajdować się powinna, jeśli tych brak, 
roślina '/dostaje' stagnacyi w rozroście, a'w końcu żupełnie niszczeje, 
wyczćrpnąwszy wprawdzie składniki w roli będące, lecz dla jej udania 
niedostateczne, które jednak rozwojowi rośliny działa wystarczyć by 
mogły. * Widzimy zatem z tego ,* że taka uprawa przy” niedostatecznych: 
składnikach” potrzebnych rozwojowi rośliny handlowej, oddziaływa” nież 


ul 
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korzystnie: na możność uzyskania dochodu na drodze uprawy roślin, in- 
nych przymiotów. Wymagania roślin handlowych pod względem składu 
chemicznego” 'roli są znaczne, “bo prócz mhogości, wymagają zarazem 
do zupełnego rozwoju najcenniejszych pókarmów, t: j. takich , których 
ilość w roli 'w ogóle jest“ małą, jako toi kwasu fosforowego', niedokwasu 
potażu ; siarki, wapna, azotu, ostatniego wprawdzie zródła w atmosferze 
szukać należy, dla przyswojenia jednak tegó końiecznego! pokarmu ról 
wnocześnić stosowna uprawa roli towarzyszyć Pow, Dr ten o: 
"A składnik istal się udziałem rośliny. 

( Rzadko zdarzają się ziemie pod względem składu Kimieg odpo- 
wiednie z matury uprawie tych roślin bèz wkładu kapitału i i pracy człowieka. 

Nawet na słynnych niedawńó z żyzności! niwach Podola, ‘coraz 
bardziej) uczuwać się daje pótrzeba gnójenia! Posiadacze ziem tamtejszych, 
niewiedząc 'co gnojenie znaczy, do pewnego tylko czašū” cieszyli się z 
przymiotów swych ziem, dziś już coraz bardziej cenią i starają się po- 
zyskać dobry nawóz, przedtem do rzek, stawów wywożony, palony lub 
w inny sposób mafnowany. "Tego METTAN teraz postępowania, nauczyło 
ich własną praktyką nabyte, doświadczenie, że nie można żądać od zie- 
mi, by ciagle bujne, prawie walące sie plony wydawała; ziemia nie za- 
silana z wewnątrz, coraz lichszy plon wydaje, gdyż żyzność jej naturalna 
wyczerpniętą została „uprawą pszenicy, tytoniu i kokurudzy. 

To samo tyczy się i innych miejsę i BA odznaczających. się 
naturalną * żyznością. Dziś już powiedzieć można, że jedynie. zatopom 
Nilu‘ Tub innych wód dobrych przymiotów. ulegające pola, żyzność swą 
bez przyczynienia się ręki człowieka utrzymać są w stanie, botu w miej- 
śce człowieka natura sama użyznienie wykonywa. 

Gzy sztuka uprawy ziemi polega na. czem inńem, mie .na powróceniu 
zepsiitej równowagi ? — zapytuje znakomity, Liebig w oai swej zastos0— 
wanej “do rolnictwa, W istocie, bez namysłu odpowiedzieć możemy na 
to pytanie: tak, a nie inaczej, bo czyż można pomyśleć, „ażeby kraj. bo- 
gaty i żyżny, z handlem kwitnącym , wywożącym przez wieki płody swej 
ziómi w postaci ‘zboża i bydła mógł swą żyzność zatrzymać, jeżeli ten 
handel nie zwróci w postaci nawozu pierwiastków z gruntu wyciągnię- 
tych, których atmosfera nagrodzić się może? 

Z dotychczas powiedzianego da się wyprowadzić łatwo wniosek, że 
potrzeba! dostatecznej ilości nawozu, i to dobrego, zawierającego skła- 
driki powstać mającej rośliny, jest nieodzowną dla korzystnej uprawy. 
Dla tego też płodozmianem w który uprawa pomienionych roślin wcho- 
dzi powinna być równocześnie znaczniejsza niż dotychczasową uprawa 
pasz objętą, szczególnie w takich okolicznościach, gdzie niedostateczne 
łąki, trudność przykupna sztucznego pognoju, lub odległość miast gnoju 
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stajennego „pozyskać. nie, dozwala; kto jednakże myśli, że :przeziluprawę 
„roślim handlowych, RODOS ofiarę, „przeznaczeniem //'większej«:przesttzeni 
ma uprawę;paSZ;, Sądząc, że, zbożem takową zasiawszy doriośną rentę otrzy” 
„ma, Kto tak; byjerdzi, powiądamy, mu, że jest w błędzie, bo tylko pówiększo- 
ma „produkcja, pasz. „korzystny „wpływ wywrzeć. może mayobrót |całego:/gór 
spodarstąa,i i na,powiększenie czystego dochodu ,, przestrzeń bowiebni uz 
RYANIE, „PASZ poświęcona, | sowicie. spłaconą, będzie. próduktómii <zwietzę- 
emi; -(mając . „4arazęm, racjonalny. „chów „bydła: na <względzie) |-t:spognój 
pozostały, sprzęt plonów polepszy. W. każdym (razie, gospodarstwo por 
Szatkujące „..a tem bardziej, chrome, | niepowinno i się zabierać: /do/uprawy 
peb, RW Tai BPE dosa koniem» WE: zadahióm 


pia aden odl ogonwaq ob sens sinojo 


wò öloimy: gai 


q giz 5]516 ia i ginas >igisbred Stos SU[ żisb i9 a ae 
1q doD dszeys 


za Rp wowsje ob: í jsTq 
na N Wozpieoczenie. 


i 


i kati 4 
ofi ransa żę 
—gix Í ME 6 żyj „sprze Edmunda About: gdydlsiq paeeiw ioi 


s oif - gie -gÍcwg gs 40 muc glor y vd AU 
RRS „Bokóńóżcaie) ` >» ęsmqud : 
giler 


wg w hińdlu: CZ równie jak sA wszystkich rit 
dlach, drogość ma środek zaradczy, zupełnie potwierdzony.. Jest nim: 
Rönktiiéntja. Skoro istniejące Towarzystwa zbyt „drogo, sprzedają Przycho: 
dy i kapitały, powstają nowe, "które. za niższą ceng, „toż jsaino ŚR 

nadto oprócz franeuskich 10 jest ich, ‘200 w Anglii „4 40 —. 50 w Sem 
czech "w Belgji i Hóländji, które w szranki „konkurencji , „siępują i 

przywracają równowagę. Aż do” ‘dzisiejszej : chwili, zabezpieczenia; na ży- 
cie, których nie "trzeba: mięsząć 1 tontynami, zawsze. zarabiały, nigdy 
nietśdciły: "mniemam więc, że JEst matematycznie: niępodobnem WR OCH 
mogły swym „zobówiążaniom. „Mechanizm ich bitwy, do „pojęcia Starzec, 
oddający tówarzystwa: Kapitał swój „dla przysporzenia, "sobie. Wg iego, a 
pewnego” dochodu, może żyć i sto làt i dłużej, Towarzystwo g ype 
Bo” ten Sam ińteres" z wielu starcami: zawiera, przypuściwszy,, że jet nz 
nich dojdzie dó nadzwyczajnie, długiego „wieku, to średnia, stopą ulega 
zawsze prawom określonym, znanym, spisanym. „| Powtór 
straci, bo Towarzystwo przedsiębierze szereg „tzynnoś równoległych 
które mają na aN zwiększanie jego, RES" w 
cia ludzi, 


i $5} ogi gi 
Podczas kiedy od jednych. kupuje. SAD. w ZU za; "M 
kupuje od innych przychody, w zamianę : za kapilały. Obie operacje „idą 
obok siebie, rachuby Towarzystwa GA obliczone na igh największą: korzyść, 
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tak 2, jednej, jak. z: drugiej. strony, a kiedy ktoś: proponuje targ, oświad- 
czając z dobrą: wiarą, że ną nim zyskuje, można się na niego spuścić. 

* Tak samo rzecz się tna z kupującym kapitał za rocznie ustanowio- 
ną prymę. Mniejsza o to, czy on zaraz po zapłaceniu pierwszej prymy 
umrze „lub czy długo opłacać się będzie. Byt Towarzystwa jest oparty na 
masie, bo óno traktuje nie z pojedynczą osobą, a spekuluje na masy. Przyj- 
mując obowiązek płacenia pewnego kapitału nazajutrz po czyjejś śmierci» 
przyjmuje się termin niepewny, lecz skoro tysiąc ludzi tego samego wie- 
„ku podobnie zaangażowanych zostaje, przypadek jest usunięty, a w latach 
10 „pobory znacznie przewyższają wykłady. >A nawet i w razie. cholery 
iryzyka Towarzystwa równoważą się, i cokolwiek. nastąpi, są one zawsze 
w zysku. Przypuśćmy zresztą, że pomimo tych- wszystkich. ostrożności, 
jedno z istniejących Towarzystw zabezpieczenia zostaje w bycie swoim 
zachwiane. — l to jest przewidzianą rzeczą, komisarz rządowy, przyda- 
ny mu do kontroli, skoro widzi, że połowa majątku znika, zawiesza je- 
go czynności ; inne moeno stojące Stowarzyszenie, przejmuje zabezpie- 
czonych, a połowa majątku pierwszego, starczy zadosyć na bieżące zobo- 
„Wiazania tegoż. 


$ A więc is w Aa przypadku interesenci niczego obawiać się nie 
potrzebują. 


i Wydoskonalono. już zabezpieczenie na życie przez wynalezienie za- 
bezpieczeń mieszanych, l takich, mocą których zabezpiecza się sobie 
kapitał do odebrania za życia, jeżeli po pewnym przeciągu lat jeszcze 
żyje, a gdy mie dożyje tego terminu, to kapitał odbierają sukcesorowie.— 
Ta kombinacja, jak i inne tym podobne, ma w sobie tę przyjemność, że 
podnieca zapał do zabezpieczenia się, jest bodźcem interesu osobistego. 


Zważywszy nadto, że zabezpieczenie życia daje kredyt przez zabez- 
p potrzebującemu go, musimy znaczenie zabezpieczenia podnieść 
py Zdolny a uczciwy człowiek mógłby się dorobić, gdyby miał 
kapi tał, Dać mu g0— a nuż on umrze przed czasem! to się naraża ną stratę 
kapitał; przez zabezpieczenie zaś życia dłużnika, kapitał się upewnia, a 
p” razie śmierci jego, dłużnica zwraca go w całości w ręce wierzyciela. 
Zabezpieczenie w krajach, w których człowiek umie ciągnąć z nie- 
6 korzyść, jest agentem kojarzącym małżeństwa, jest prawdziwić wiel- 
kiem dobrodziejstwem. -` 

Otóż w głównych zarysach treść książki: »o zabezpieczeniach. « 

_ Chciałem napisać krytykę tej znakomitej pracy p. Edmunda About, 
z.którą mas zapoznał niezmordowany w pracy publicysta nasz, i autor 
biblioteki nauk: moralnych i politycznych, p. Karol Forster, 

Krytyka skończyła się na sprawozdaniu z pięknej treści tego dzieła. 

45 
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bsiwi Oby. publiczność; rączo się wziąść cheiała do czytania „go; nagrodzi 
pizez, to nietylko i zachęci czcigodnego p: Forstera *do' dalszej pracy, 
ale zarazem i zapozna się z potężnym i IRBAIĘTES czynnikiem. wzbo- 
gącania ; się., i 
„Sprawa asekuraeji, jak słusznie powiada p. Rótstęc w przedmo- 

wie do swej. pracy, jest zdobyczą dziewiętnastego wieku. Jako taka mie 
„mogła: być pojętą przez ludzi: innych czasów, wzrosłych w innych' wyo- 
brażeniach, zostających pod wpływem starych: przesądów». 

tO ilevta sprawa jest ważną, niech mi wolno tylko będzie przyto- 
czyć; że w Anglii Towarzystwa : Scottish Widow's i Greskam w rocznych 
<prymach; czyli, jąk je: chce nazywać szanowny przyjaciel mój, P- Michał 
Levi: z lnowtocławia, »za strachowes zbiera sumę 290.000 tal: 


miowzwie Ameryce zaś dochód z prym, rocznie zbieranych, jednego tylko 
Powwiystis! wynosi 41/, miliona. Nigdzie dotąd nie widziano jeszcze, 
ńżeby w jednym roku dochód z prym o 500/ się powiększył , a w2 
latach liczba polie się podwoiła. Potężna w twórczości Ameryka, i pod 
tym względem olbrzymieje. Wedle tej proporcji w lat 10, liczba polic 
w Eo wzrosnąć musi do liczby 40 milionów, a samo zbliżenie się 
do tych wyników, czyni z zabezpieczenia na życie najważniejszą z dźwi- 

gni do podniesienia dobrobytu ludzi. 
Otóż na ten tak ważny przedmiot zwraca p. Forster pracą swoją 
uwagę naszą. | Ą 
EJ Bolesław Prawdzie Chotomski, 


inspektor, i główny ajent Towarzystw asekuracyjnych 
od śm ertelności bydła, na życie, od ognia i gradu, 


Zamieściliśmy pracę p. Chotomskiego dla zwrócenia uwagi. szan. 
czytelników na książkę p. Edmunda About, przepolszczoną przez p. K. 
Forstera. Z treści tego artykułu mogli się szan. czytelnicy przynajnanigj 
w najogólniejszych zarysach obznajomić z zasadami ubezpieczenia na życie. 

Z przyjemnością przychodzi nam donieść, że jeźli komuś rzedzy- 
wiście to co tu. powiedzianem było o zabezpieczeniu, trafiło do przeko- 
nania, to że w niedługim czasie będzić on miał sposobność ubezpieczyć 
się już w krajowem naszem asekuracyjnem Towarzystwie krakowskiem. 
Dyrekcja tej instytucji, z prawdziwie obywatelską zapobiegliwością stara 
się, żeby ona jak najwszechstronniej rozkorzeniła pożyteczną działalność 
w, społeczeństwie naszem. Plan rnatematyczny przyszłych wzajemnych u- 
bezpieczeń na życie jest już bowiem gotów, tak, że najbliźszemu walne- 
mu zgromadzeniu ezłonków Towarzystwa, będzie już mógł. całkowity 
projekt. przedłożonym być do traktowania wedle statutów, $ 
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Qto niektóre 'szezegóły *z tego planuş“których> nam túdziclőno ze 
- strony jak najkompetentniejszej : zabezpieczenie” pewnego kajńlału(* po 
dojściu do 'pewnego wieku, a to według różnych korabinacyj; zabezpie- 
czenie. towarzyskie , gdzie kapitał: pewny: wypłacony będzie, gdy jedia z 
dwóch zabezpieczonych ósób umrze; zabezpieczenie kapitału po skonie 
pewnej osoby, jeźli druga osoba, naprzód wskazana, po ten czas jeszcze 
żyje; zabezpieczenia wyprawy dla dziewcząt; zabezpieczenia renty, przy 
różnych kombinacjach ; zabezpieczenia pensyj na wypadek przypadkowej, 
lub „przez starość spowodowanej nieudolności do' pracy. 134 

Nadto chce Towarzystwo. asekuracyjne krakowskie przy tej gałęzi 
wprowadzić kasę pożyczkową, do czego służyć mają premie wpłacone, 
to zaś wypływa z natury rzeczy, że: członkowie będą mieli pierwszeństwo. 

a Oto krótki rys zamiarów Towarzystwa asekuracyjnego: krakowskie- 
go, a oprócz powyższych ubezpieczeń będzie ono miało tak zwane tan- 
tiemy, do których będą należyć grupy dzieci na pewien z góry oznaczo- 
ny. czas, zi tym. warunkiem, że dzieci pozostałe przy życiu wczasie ozna- 
czonym, stają się właścicielami całego kapitału, naturalnie w miarę udziału. 


Sprawozdanie z posiedzenia Komitetu. 
Tow. gosp galic; na dniu 18 marca b. r. odbytego, pod przewodnictwem 
do E hr. Krasickiego , za współudziałem nowo obranego seed ug i 
ośmiu członków Komitetu. 


Po -pooyjęcia protokołu z ostatniego pósiedzenia, udać: w spra- 
wie rewizji. statutów : 

4. Towarzystwo ma odtąd nosić nazwę: Lwowskie Towarzystwo 
EonSBZze. 

2 (el i zadanie Towarzystwa mają pozostać te same, 

FG. Zatrzymuje się podział Towarzystwa na Oddziśły z zastrzeże- 
niem, że za punkt wyjścia służyć mają istniejące Oddziały, a wytworze- 
nie nowych pozostawia się zjazdówi centralnemu delegatów. 

> 4. Stanowi się zarazem, że każdemu członkowi wolno jest nale- 
żeć do tego Oddziału, gdzie mu dogodniej bedzie, jakoteż dy kilku 
U naraz. 

"8. Osoby moralne mogą być członkami Towarzystwa, zastępywać 
je jednak mogą tylko członkowie Towarzystwa. 

6. Żaden członek Towarzystwa nie może być delegatem z kilku” 
Oddziałów, a Żaden członek Komitetu delegatem. 

1. Każdy Oddział oznaczy siedzibę swej Rady, i nazwę jaką nosić 
pragnie. 
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8. Wszyscy członkowie, po za obrębem sieci ZE zamie- 
szkali, tworzyć mogą Oddziały zbiorowe. i yio 

IL.Na prośbę. p. Broniewskiego, o udzielenie mu dj déit 
weterynarji przy szkole dublańskiej, uchwalono odpowiedzieć odmownie. 
| Krasicki, > 


Sprawozdanie z posiedzenia Komitetu i 
e. k. Towarzystwa gosp. odbytego na-dniu 23 marca b. r. , "pod *przeź 


wodnictwem J. E. hrs Krasickiego, za współudziałem nowo obranego 


Prezydjum, i dziewięciu członków Kotniteta: 


Po przyjęciu protokołu z ostatniego posiedzenia: e 2 
4. Przystępując do podziału referatów uchwalono :' Bisdjąć : za pod- 
stawę istniejący dotad podział przedmiotów na główne trzy W mia 
nowicie : 
- 4. Sprawy: organizacji; wewnętrznego poria gł BEWOWU safina 
ści na zewnątrz. rad łza (10: 
2. Sprawy dublańskie. A 
3. Sprawy fachowe, 
i rozebrano między siebie referaty. 
2. W sprawie wydawnictwa Rolnika zapadły dbz liwat: 
a) utrzymać wydawnictwo do końca b. roku; ` ia 
b) w tym celu traktować z dotychczasowym redaktorem; ; w razie zaś, 
gdyby układ do skutku nie przyszedł, rozpisać konkurs. 
c) celem zmniejszenia wydatków na portorja, listów okólnych, kosztem 


Towarzystwa drukowanych, mają być one dodawane osobno, i i roż-. 


syłane wraz z Rolnikiem, w myśl ostatniego, Ogólnego /Zgro- 
madzenia ; FTA 

d) sprawozdania, w Rolniku zamieścić się. mające, riie sedmu 
z członków Komitetu, a wydawać z podpisem prezesa;jj\ i 


e) temuż członkowi Komitetu, jako referentowi dla Rolnika, przysłu-, 


ża nadzór nad tym pismem, a obowiązkiem ARS tezie wwzglę- 
dniać życzenia Komitetu ; 

f) do traktowania z, dotychczasową redakcją upoważnia się. komisję, 
do tej sprawy poprzednio wybraną, pozostawiając jej wolność, ' w) 
razie gdyby układ spełzł na niczem, proponowania innego redaktora. 
3. Przechodząc do elaboratu komisji statutowej, przyjęto dej nas 

stępujące zasadnicze punkta : 

A. Oddziały powinne obejmywać wszystkich B czynnych To- 
warzystwa, i tylko należąc do jednego. z Oddziałów, można DJE 
czynnym członkiem Towarzystwa. 
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inB; kc A nie istnieje: ERA władze zeenfiłić?” sidt 
-o0 Takiemi władzami ggat > 00) sa- bo gle KISMIS 
nikt Rada ogólna, złokdni z delegatów - pdedjnieyeh Oddz: 
- obala Komitet wychodzący z wyborów Rady ogólnej, a“ AMRA się 
li z: prezesa; wieeprezesa i dwunastu rzeczywistych człońków. Sn 
D. dednym ze środków do dopięcia “celów Towatzystwi jest zjazd 0- 
sgólny miłośników gospodarstwa, ‘nā koi apaa osa zi 
1 |wotylkoy znaczenie: doradcze. " ione wół 381 
lsileęsZjazd taki zarządza oka corocznie, |ż peietrzeginióki 
istniejących przepisów. dosiysogob 


-Est Względem (ezłonków postanowiono: 19. < inlnjosge ieuh W 
5|edliCzłonkiem Towarzystwa može być: każdy” ożłowidk kipapa” goH" 
wous spodarstwo'krajowe* zajmuje: 4010 9% r alot Smoon 

stoi llnPrzyjęcie:| pastewne: kia ten Z do: Kin lone się” 
sdosiozgłógniłog E 5 


ya Mkao Wkładka kijai „dh Aok aid Tnu jest nasa 

SKA 4 złr. w. a. rocznie, z kwartalne, jeżeli sehce, płatami 

f/lgo Walnó:; jednak każdemu członkowi zobowiązać: siędo wyższej 
o) i iila i która wotakim razie” masbyé iloczynem liczby” 4: 4 

wl Wstępujący: «do Towarzystwa winien 'oświadczyć , "do: jakiej wkładki 

rocznej chce się zobowiązać, wysokość jednak 1wkładki nie zmie- * 

omiai;w/hiezem jego stanówiska w Towarzystwie ,* anis nie” nadaje 

ouy mu praw irinych., tylko” ówentualne korzyści materjalne. inógą mu’ 
ihg » Aija przyznane: większe'a toi'w miarę ópłacanej PREZ 

1493 oq oniwóm 5 cmai og 5818 Krasicki: ab ało: 


tywosQady MYS 11 

„l. Fo połączonego. Oddziału aa IEA o 
waną została, w dniu 25 styeznia jak następuje: Przewódniczący:pi Jan- 
ko. Henryk; zastępca! przewodniczącego: p. Wodzimirz:! Niezabitowski ; ira- 
dymi p pp« Andrószewski. Ignacy, -Górski Ska, o Młatezyński „Konstanty, Breuer = 
Jam 4 ‘Weissmann Edward, 40000 6 yogy iasi sie yfeoinbeq 
„Ib «Oddział lwowski obrał na Rpa A dnia y A uiege pizewo=' 
dniczącym. swoim w miejsce. p. Koginjęęa Granhalskiegos „p. dana Konrada 
hr. Załuskiego. 2 E 4 selen , 
ha III. Oddział staromiejski ARIAL, się; dnia 29 A TEN 
bral „przewodniczącym, Pa; Kazimirza -Mielnickiego.. Wybór radnych: odłożo- 


EID AUTH 


no na „później. Na „temże zROPiOHACOWI prebrano 22, PIęRkóM nowych, 


- As j GT b g i G 
; Przegląd hańdióo „rolniczy. 
Jo" (TI M) Charakter rachu handlowego od czasu óstatniegó tiaszego 
spół nie zmienił: się: bynajmniej, tylko owszem ustalił się, wszy: 
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stkie bowiem. sprawozdania. handlowe z ubiegłych dwoch tygodni 
zaczynają się od narzekań na ogólną stagnację «w. obrocie. Osłabie- 
nie ruchu jest niemal. taki wielkie, jak wśród lata przed samemi żniwa- 
mi. W atmosferze politycznej panuje teraz ogólna cisza, która“ urzędo- 
wnie nazywa się wprawdzie »ustaleniem się nadziei pokojowych«, ale ni- 
komu. jakoś niechce sję wierzyć w to ustalenie się pokoju ,'a mianowi- 
cie. spekulantom., którzy wolą je raczej nazywać ciszą: przed: burzą, i 
dlatego też kapitałów swoich niechcą narażać na los niepewny. Gotówka 
cofa się „z obrotu spekulacyjnego, a masa jej zwiększa się po wszystkich 
depozytach. 

W Austrji specjalnie, jest druga jeszcze, nie mniej ważna przyczy- 
na stagnacji handlu. Są nią projekta finansowe ministerjalne. Jedni boją 
się zamienienia ich w ustawę obowiązującą, a inni. obawiają się znów 
tego, co Rada. państwa zrobi z deficytem w razie, gdyby nie przyjęła ` 
przedłożeń pana Brestla, bo bądź cobądź, deficyt ten pokryć‘ potrzeba 
jakimś sposobem koniecznie. Ta niepewność wywiera na ruch Madlen 
jak najniekorzystniejszy wpływ. 

W handlu zbożowym panuje taka sama stagnacja, jak i w całym 
handlu w ogóle. Nie należy jednak osłabienia ruchu brać za jedno i to 
samo ze zniżeniem cen, gdyż można powiedzieć, że ceny utrzymują 
stale na jednej stopie, a to z tej przyczyny, że (oprócz Węgier rozumie 
się) nigdzie niema tego roku zboża zanadto, | unas w. Galieji niezawo- 
dnie nie pytałby nikt na niepewność pokoju europejskiego i na: proje- 
kta pana Brestla, a sprzedawałby coby mógł — gdyby u nas było gdzie 
zboże do sprzedania. .Ale że go niema, więc mówiąc po kupiecku »w 
handlu naszym zbożowym panuje stagnacjac.... 

Przeciętne ceny na targowicach, więcej mogących nas obchodzić są : 

Pszenica: W ogóle charakter obrotu tym artykułem jest spokojny, 
popyt był tylko za lepszemi gatunkami. Ceny: We Lwowie 12—15 g. 
za korzec; we Wrocławiu 107—1423 sbgr. za eetnar elowy, na winsplu 
podniosły się tam ceny o 4 talara. W Berlinie płacono za 2000—2400 
funt. 86—953 tal. W Wiedniu za 87—88 funt. płacono 68—720 g. 

Żyto: Jak we wszystkiem tak i tu brak ożywienia. We Lwowie 
ceny niemal ńominalne tylko (7:50—8 g. za korzec); wė Wrocławiu 
podniosły się o /4—4 tl. na 2000 funt. We wrocławskich sprawozda- 
niach giełdowych spotykamy: notowania galicyjskiego żyta (80—84 sbgr. 
za cetnar) Zresztą notowano: We Wrocławiu za 84 ft. 80—88 sbgr. a 
69—71 tl. za 2000 ft; w Berlinie winspel 70—75 tl. Lecz w Szcze- 
cinie doszły ceny do 80 tl: za 2000 ft. 

Jęczmień: Ruch słaby, i słabnie ciągle. We Lwowie za A42, funt. 
5:80—6 g. We Wroclawiu przy końcu był popyt trochę żywszy, płacono. 
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za 14 ft. 60—67-sbgr. Najlepsze gatunki płacono tam o 4 sbgr. wyżej 
nad notówane ceny. W Berlinie notowano winspel 1750funtowy 50—58 
tl., usposobienie mdłe, tak samo jak i w Wiedniu. _,.. 

Owies: We. Lwowie, 2:90—3:20 g. za 100 funt.;: we Wroclawiu 
51—40 sbgr. za 50 ft., na nasienie po 5 sbgr. nadto,“ zresztą popytu 
niema W Berlinie za 1200 ft. 52—36 tl. Po 36 tl. płacono tam tylko 
najprzedniejszy towar węgierski i szlązki, za owies galicyjski notowano 32 
do 34 tl. Popyt żywszy. 2a 
| Groch: We Wrocławiu 15—80 tl. za 90 ft. grochu pięknego, 
lichsze gatuńki 10—74; w: Berlinie: najlepszy groch (do gotowania) za 
2250 ft, 74-—78 tl, lichszy 66—70 tl. 

Koniczyna: Na niemieckich targowicach jest ruch w handlu tym 
artykułem bardzo nieregularny, we; Wiedniu ożywił -on się. przed święta- 
mi trochę, ale na podniesienie cen nie wpłynęło to bynajmniej—lichego 
towaru trudno nawet było pozbyć się. We, Wrocławiu płacono: koni- 
czynę czerwoną 10—14*/, tl., białą 11—20 tl. bardzo żywego popytu 
tam niema. We Wiedniu: za cetnar koniczyny styryjskiej 23—25 g. wę- 
gierska lucerna 34—52:g. czeska biała 28—29, rpn 

Konopie: We Wiedniu 18—20:50 czesane 24:50—30:50 za cetnar 
konopi galicyjskich. Konopie` włoskie płacono tam od 45—73 g. a inne 
gatunki lepsze 28—70 tl. Popyt żywy, ale towaru niema. 

Len podnosi się w cenie nieustannie, popyt nadzwyczajnie żywy. 
Płacą w Wiedniu: Morawski najlepszy 55—36 g. lichszy 28—30 g. 
czeski 24—30 g. polski 48—20- czesany 24.50—30 g. za cetnar z tąd. 

W ogóle na lnie i konopiach można teraż porobić dobre interesa, 
bo popyt na te artykuły wzmaga się nadzwyczajnie z powodu podrożenia 
jedwabiu i bawełny. Jak wiadomo handel temi artykułami jest dla na- 
szego kraju dość ważny, a w danych warunkach mógłby stanowić jeden 
z najkorzystniejszych artykułów eksportu naszego, bo z natury mamy 
wszelkie warunki po temu, lecz nieumiemy niestety korzystać z tego 
daru natury i własną pracą nie podnosimy jego wartość, Sposób rosze- 
nia jest u nas tak lichy, że fabrykanci rude i chropawe włókno tutejsze 
tylko o jeden stopień wyżej cenią nad kłaki. Czesanie także jest mało warte, 
bo tutejsze czesane włókno nazywa się w języku handlowym «surowem« 
włóknem, a czeszą je dopiero fabrycznie, co niewiele kosztuje, a wię- 
cej może jak o 20% podnosi cenę towaru. Tych 20% chowają już je= 
dnak Niemcy -do kieszeni, 

` Spirylus: Z powodu świąt żydowskich niebyło w zeszłym tygodniu 
prawie żadnego obrotu tym artykułem, co jest oznaką zupełnego braku 
popytu, bo wrazie gdyby go potrzebowano , to pomimo świąt żydowskich 
obrót by nieustał, W przeciągu całego wielkiego tygodnia fluktuacja cen 
wahała się między '/, a */, centa na stopniu, jest to najlepszą miarą 
stagnacji, Notowano : melassę po 49—497/,, kartoflanka 49—50 centów, 
spirytus rektyfikowany $2—527/, e. za stopień. 


zóstawienia' spostrzeżeń świadomi będziemy tego, co mamy. 
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— Wiedeńskie Towarzystwo gospodarcze tnianowałó hi! Alfreda Po- 
„tckiego swoim członkiem honorowym, — #1 409007 + DY 
sui a 7 Nasienie sosny. Na zapytanie kancelarji Komitetu. e. k, Tow. xol- 
niczego, kiedy, i ile należy, siać nasienia sosny na. morg, . nadesłał czło- 

nek tegoż Komitetu, dr. Strzelecki, następujące wyjaśnienie: o, 

1, Przy pełnym. siówie potrzeba na mórg n. a. nasienia zè skrzy- 
„dłimi 20€ Myy Bozi skrzydeł 16: Przy Siewie rzędowym, połowę tej wagi. 
$ 2. Najlepsza Opora) śiania/ jest «wcześnie na wiosnę zaraz po zejściu 
śniegów, aż, do ¿połowy maja ;. czem wcześniej tem. lepiej. 
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Baca Po SŁ8gO roku trudno będzie dostać tu w kraju nasienia, bo, bardzo 
miało jest szyszek. Potrzeba je będzie sprowadzić z zagranicy, najlepiej 
od p. Alfreda Ressla, w Opawie na Szlązku. OB PIĄ 4 j 
nobol ArOena: złr, 100—120 w. a. za cefnar nasienia tegorocznego — 
a może i” więcej. IERA s Sore REN pat i ARNE 
Do tego wyjaśnienia szańownego profesora dodajemy z własnej stró- 
ny, że p. Jenewein /z* Innsbrucku nadesłał nam cennik nasion Teśnych, 
gdzie ceny nasióń sosnowych zdają nam się o wiele niższe od cen p. 
(Alfreda *Resslai, o którym wspomina p. Strzelecki, B. Jenewein “podaje 
następuje. ceny: smereka .ezarna 55 g. modrzew, 60 i 80 g. sosna szczotó- 
limba 30 g. kozodrzew 70 g. świerk 44 g. sosna zwyczajna 77 g. sosna 
Weihmutha 350 g. za cethar. ` ię OZZIE PBK 
— Kto potrzebuje, pomocnika da gospodarstwa , pisarza lub człowieka 
dó jakiegokolwiekbądź zajęcia podobnego, timu możemy polecić bardzo 
spokojnego usposobienia, młodego Litwina. Kto dałby mu. zatrudnienie, ten 
miałby niezawodnie i pożytek i' zasługę. O bliższą wiadomość prosimy udać 
się p. a! „Redakcja Rolnika, w Kańcelacji e. k, Tow. gosp. gal, we Lwowie". 
<- 0 gminnych kasach pożyczkowych wyszła teraz ‘broszura, populat- 
ie napisana przez p. Teofila: Merunowicza, "Nabyć ją można. w admini- 
stracji Gazety Narodowej i we wszystkich księgarniach pó 50 ct. za egzemplarz. 
ENSO DSR BOY E AE ŻZ 


f 


` 


